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W S P O M N I E N I A .

W yjście Jana K azh  
przeciw  Chmielnic­
kiem u  1 6 4 9 .

TC O łC O SC I W A R S Z E W S K I E .
pf. PAN mianować ra cz y i  JP- Karola^ Bro~ 

Jo w sk ie g o  Sekretarza .lin ego K aneellarji R ady 
S tano  , IWf-erendarzcłn S tano N adzw y:,  P jm *  
k torem  Jbiytu tejże Kattcellarji.

W czora j  «  R o i c k k  ^ i r c h i  -  Katedralnym ,  
o d b y ło  się w ie lk i e  SałoŁnc n a b o ż e ń s tw o , j,o 
ś . jr>- J W .  JX .  W o jc i e c h u  Ska rszew sku n  A rcy -  
B isk 'u p ie  W ars  z: P ry m a s ie  K ró l :  P o l : ,  w o b e c  
l iczn ego  św ieck iego  i  zakonnego  D uch ow ień ­
s t w a ,  .Członków  K o m m is :  W y z :  Hel: i  O św i:,  
W łar lz  r z ą d o w y c h  i  U czniów  sz k ó ł  wszelkich. 
W ie lk ą  M szą  c e l e b r o w a ł  JVV. J X .  W o ro n ic z  
B isk u p  K rak : S e n a t o r ,  wczasie k t ó r e j  pod d y ­
r e k c j ą  S e k t o r a  E lsn era  w y ko nan o  r e k w j e m  
iegoż  koni|X)zycji.  S tosow ne K azanie  m ia ł  J W. 
A d m i n i s t r a t o r  Szaniaw skie, a  z ak o ń cz y ł  w ie l­
ki  K o n d u k t  o d b y ty  p rzez  ce lebru iącego  , i 
JJW  W . B isk u p ó w  Sandom iersk iego  , K a lisk ie ­
go  , Lubelskiego  i Podlaskiego.

N a o staluj cli T a rg a c h  W arszaw sk ich  p łaco no  
.*a K orzec  Ż y ła  z ł ;  od  10 i p ó ł  do  11 i p ó ł . —  
—  P szen icy  o d  12 i p ó ł  do 18. —  Jęczm ien ia  
o d  9 d o  ) 1 i p ó ł .  —  O w sa  o j  7 i p ó ł  do 9 . —  
S ia n a L n -o  jed n o k o n n ą  od 1 0 d o  12; p a ro k o n ­
n ą  o d  23 d o  2 7 .—  Słomy fu rę  zw yczajną  o d  5 
do 7.

D eszcz k i l kok ro tń i e  wznawiany ,  i wieezo-  
ktMii nagle  oc h ł o dz on e  p o w ie t r z e ,  s ta ły  się po­
w odem , żc na moście  wczoraj  n ic ty le  z n a j ­
dował® *if wjdzów,  ile tui, byw a ło  po k i lk a -  
k i o e ,  iednkk o k o ł o  go dz in y  9 tej z eb ra ło  się

c iekaw ych  a#, do  na t ło k u .  Nigdy' ty le  n k r z u ­
co n o  w ianków  z w ierszam i i l e  w czora j;  z r ę ­
czny  p rzew o ź n ik  K a m ińsk i  złapa-r takow ych  
m n ós tw o  i ro zd aw a ł  c ie k a w y m  .do czy tan ia  za o- 
p ła t ą ,  -Gdy w iele  P an ien  zw ykle  p rz y b y w a  na- 
jnos t  m a  i ;u: , u k ry t e  wi en cc i  rzuca iąe  i* s k r y ­
c ie ,  w czora j  2 P a n n y  w e-z ły  m aiąo  w ieńcem  c a ł ­
k o w ic ie  .©toczoną g ło w ę ; p rz e s z ły  pj-zea c a ły
m o s t ,  a m nós tw o  gości im t o w a r z y s z k o .  __
Sedna P ann a  m im o w o ln ie  doznała  nicprzyi-e- 
mnośei;  g dy  r z u c i ł a  w ian ek ,  szczegó ln ie jszym  
t ra fem  n ie  p o p ły n ą ł  * w odą ,  lecz po d  wodę! « -  
h e c n y  na rzec zo n y  z a w o ła ł  » z ły  to z n a k ,  w ró ­
ży bo w i e r n i e  żona we w szystk icui s p r z e c z n ą  
b ę d z ie .» —  Z ab aw i ło  o b e c n y c h  .okazanie s ię  
2 lu d z i  n iosących  na  d rąg u  og rom n y  w ian ek ,  
za k tórym - postępow ało  k ilka p rzy jac ió łek  ł ą ­
cz ących  swe w ianki w ten  ie d e n ,  i  w spólnie  
chcących  p rzek on ań  się o p r z y s z ły m  łos ie .  —  
P ię k n y  sta tek  ozdobiony  b a n d e ra m i  i n a p e łn io ­
n y  e legancką  m ło d z ie ż ą ,  o d p ły n ą ł  od m ostu  z* 
P 13eV? g da ic  z e b ra ło  się wielu widzów a a  la k  
zw aną  sobotkę. ,

j e s z c z e  są m ieszkańcy  W arszaw y parnię- 
ta iący  nas tgpuiące  zd a rzen ie  : B oko  i  765
na  Tam ce  m ie szk a ła  S z y n k a rk a  zwana P iękna  
M a ry s ia .  Do rz a d k ic h  w dzięków  łą c z y ła  
sk ro m n o ść  i na j tn o rab i ie j sz epostępowanie . S t a ­
r a ł o  się o iej rę k ę  k ilk un as tu  Dworaków i S y ­
nów  ob yw ate lsk ich ,  tud z ież  k i lku  t i ta ię łn y c h  
T U enń csn ikó w , lecz  M a ry s ia  s ta le  ośw iadcza­
ł a ,  ł«  d o tąd  do  ża dn ego  a. ty c h  k o n k u ren tó w
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nie ma skłonności ,  a niechce być zoną takie­
go męża,  któreinuby nie poświęciła serca. 
W Wilją S. Jana  uwiła W ianek ,  chcąc go 
podług zwyczaiu puścić na Wisłę .  Na ten o- 
brzęd udali się wszyscy i ej konkurenci .  M a ­
rysia stanąwszy na galarze,  ly.uciła wianek , 
lecz tak silnie,  że przechyliwszy się wpadła 
w Wisłę! Amanci zaczęli krzyczeć wzywaiąc 
pomocy,  ale żaden nie miał  odwagi narazić 
swego życia aby ocalić iuż prawie tonącą.  Mło­
dy Łukaszek  Mularczyk,  rzuca sig w rzekę,  
porywa Marysię  , a przy niej i wianek,  wy­
nosi na ląd szczęśliwie uratowaną: »Czemże 
się main wywdzięczyć Panie Jiukaszun ponic-  
iakiej chwili zapyta M arysia? nJakaż nagroda 
(odpowid-łiukaszek) wyrówna szczęściu moie- 
niu,nad wspomnienie żem was uratował.  Jam bie­
dny sierota,  WPanna śliczna,  dobra,  skromna,  
możesz z tych oto Panów wybrać iakiego bo* 
gacza! ia nieśmiałem nic mówić,  ale Bóg wi­
dzi że od 2 lat tak serdecznie kocham Pannę 
Marysię iak nikt  bardziej;  że zaś moiąbyć nie 
może,  niech mi przynajmniej  podaruic ten wia­
nek,  który wraz z nią wyrwałem z W i s ł y , ten 
wianeczek choć kiedy zwiędnieie,  do ostatniej 
chwili mego życia będzie spoczywał  na moiein 
sercu,  bo Bóg widzi,  o żadnej innej Pannie nie- 
poinyślę, i  sierotą bez przyiaciółki  dozgonnej po­
zostanę.ii Rozczulona M arysia  oddaiąc wianek 
Łukaszowi rzecze,  noto przytyin wianku masz i 
moią r ęk ę ,  iesleśmy wprawdzie oboie ubodzy,  
ale gdy takie serce masz iak m«ie ,  przy Bożej 
pomocy będziemy szczęśliwi.)) Dowiedziawszy 
się o tein zdarzeniu XŻe Po d ko mo rz yB ra t Kr ó-  
l c ws k i , dał  dobre miejsce .Łukaszkowi przy 
swoim dworze,  i sute wyprawił  wesele.

Jutro,  to i e s tw  Poniedziałek,  między godzi: 
5tą a Gtą po południu, ,  w Menażerji  P .  Van 
Idmter, po 2gi raz pławiony będzie grzecho- 
tn ik , którego, człowiek ze skrzyni  do wanny

przeniesie.  Wanna iednak okrytą będzie bez­
pieczną kratą,  ażeby ta czynność z iadowitą 
gadziną,  najmniejszego pozoru obawy nic- 
wznieciła.  W tejże menażerji  na szczególną 
uwagę zasługuie teraz ieden z połozów, czy­
li wielkich wężów, inaczej dusicielami (Boa) 
zwanych,  który niedawno skórę zrzuciwszy 
w obecności  wielu widzów, 4 króliki po łkną ł .

Jaworski Tom asz Szybkobiegacz , składa 
najczulsze podziękowanie Prześw: Publiczności , 
i donosi iż kurs ostatni odbędzie iutrb o godz: 
w pół  do 8ej wieczorem od rogatek Maryinont- 
skich dołem po nad wis ł ą ,  anapowró t  około 
Kaskady górą w przeciągu 2(> m in u t ,  bez o- 
znaczenia c e n y ,  co łaska Szanownej Pub li ­
czności.

Niżej podpisana będąc,  przez lat 10 Guwer ­
nantką,  w dwóch pierwszych domach,  a teraz ma- 
iąc do pomocy męża swego, Professora języka  
f rancuzkiego w byłej  niegyś Szkole Kadetów 
Artyler j i  iJnżenjer j i ,  który od lat 20 daie w tym­
że ię/.yku nauki po różnych pensjach i szko­
łach  Panien;  ma zaszczyt uwiadomić Szan: Ro­
dziców, iż otworzyła,  za upoważnieniem Rzą­
du,  Szkołę wyższą p łc i  żeńskiej przy  ulicy 
N ow y Świat  pod N r  1254.  K. Metthej.

Wed ług  ostatniej paryzkiej  mody , Frak po­
winien być c i emnoz ie lony,  zapinany z przodu 
na ieden rząd guzików. Kamizelka pikowa pa- 
ljowa z klapkami , Pantalonki  obcisłe popiela­
te. Kapelusz iedwabny.  Elegant iadący kon­
no musi  być w surducie , mieć naszyi chustki? 
kolorową,  a iego Masztalerz przeciwnie,  powi­
nien być we fraku , i mieć chustkę białą.  Pan 
w kapeluszu popielatym,  a służący w czarnym.
 W czasie upałów Kawalerowie chodzą pod
parasolem , a gdy siądą w o g ro dz ie , chłodzą 
się wachlarzami.  .(Już i w Warszawie widzia­
no Kawalerów z paraso lami ,  iednak nie z wa­
chlarzami. )
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Wczoraj ciepła było stopni 13.
Redakcja K u r  jera  W arszaw skiego  uprze j­

mie uprasza swych łaskawych P renum era to ­
rów, aby raczyli wcześnie oświadczyć na Pocz- 
taintach, oraz w wzykłych Kantorach Wars* : ,  
czy będzie ich wolą toż pismo od następnego 
Utrzyinvwac Kwartału.

N o  W O Ś C l  Z A G R A N I C Z N E .
Niektóre gazety dotąd nie wspominają o zgo­

nie wodza greckiego Fiaraiskakiego. Zdaic się 
żc miasto A te n y  oddane będzie wojsku tureckie­
mu przez ka p itu la c ją .— Dnia 2 b.m. Intendent  
Policji w B arce lo n ie , p rzy ią ł  poddanie się 
hersztów rozruchu , Pułkownika Rafała Bale- 
S te ra , Kapitana Bonawentury B oji i wiciu in­
nych należących do buntu.  — Wylew rzeki Ga- 
ro n y  we Francji  , b y ł  powodem niezliczonych 
szkód , zboże na polu zupełnie zniszczone. 
Mieszkańcy są w największej rozpaczy,  gdyż ten 
smutny wypadek odebra ł  im cały sposób do 
wyżywienia siebie i dobytku gospodai'skiego. 
—  Królewna B eien tha  P o rtu g a ls: wróciła do 
zdrowia.— Dnia 5 b .m.  obchodzono w L o n d y ­
nie Uziiiń urodzin Xcia K um berlandbrata  Kró- 
lcskiego,  któiy teraz skończył  lat 5 6 . —  Pan 
E jn a r d  znany przyjaciel  Greków przyby ł  do 
L o n d y n u •— W G renindze  w N id erla :  znowu 
Kaczynain ludzie umierać w większej liczbie 
niż zwykle.— Rząd hiszp: t rudni  się teraz r e ­
krutowaniem 25,000 ludzi .— Minister hiszpań: 
spraw wewnętrz: wysłał  niedawno iednego
z swoich podwładnych urzędników do Katalo- 
nji , żeby wyśledził  przyczynę tamecznego roz­
ruchu , oi’az zdał  raport  zkąd powstał .  O- 
świadczył.  0n w raporcie że zaburzenia trwaią 
ciągle i t rzeba najmniej,  8 ,000 wojska , aby ie 
uśmierzyć.

W ostatnich dniach z. m. przybyli do L is -  
sbony  gońcy z M a d r y tu ,  z P a ry ża  i z W ie ­
d n ia , którzy, iak. utrzymuje gazeta; Kurjer.

f r a n c u z k i , przywieźli  wiadomość,  że Infant  
D o n  M ic h a ł  uda się w krotce do A m e ry k i . 
Król  Duński  niedawno przypa t rywał  się ba­
wiącemu w K openhadze  gimnastykowi R o a -  
tow i , k tó ry  po linie wszedł  na najwyższą wie­
żę zamku B ozenhurskiego . —  W M o g u n c ji  
niedawno uderzy ł  piorun w wieżę tamecznego 
Kościoła katedralnego i znaczne zrządzi ł  szko­
dy.— ledna z najpiękniejszych tancerek wici* 
kiej opery Paryzkiej  nagle opuściła scenę i 
wstąpiła do klasztoru.  —  W Pęto  we Francji ,  
p ęk ł  niedawno w jednej z tamecznych fabiyk 
kocioł  parowy, przezco właściciel i kilku ro ­
botników utraciło życ ie .—  D.  6 b.  m. odbyła 
sic w L o n d yn ie  rada gabinetowa, na której 
między inuemi by ła  mowa o Grekach.  — An-  
gielskil lrabia Jrse j, wygra ł  zakład 800,000 zip.  
a to w czasie kursu koni do mety.— Z mia­
sta L ew ry  w J r la n d ji  udało się 1341 ludzi 
do A m e r y k i  Północnej.

Dnia 13 Sierpnia r. b. zacząwszy zrana od 
godziny 9lej w S ta d n in ie  głów nej Króla l inci  
P r u s k i e g o  w T ra k ja n a ch  D epartam encie  
G um hiń sk im  , Prussiech w schodnich \  exy-  
stuiącej , iak zwyczajnie maią być publicznie 
sprzedane więcej dającemu za gotową zapłatę 
w kurancie,  lóżne partjc , corocznie wybrakowa­
nych  S ta d n ik ó w , K la cz  , M a c io r  i Zrzebiąty  
oraz zdatne ale tu nadkompletne z celńemi S ta ­
d n ika m i  odstanowione K la c z e , niemniej kilka­
dziesiąt sztuk wyborowych droletnich O gie­
rów  i K la c zy  w ierzchowych  i p o ia zd o w y c h , 
powiększej części angl izowanych, pomniejszej 
części zaś z długiem! ale dobrze  noszonemi o- 
gpnami.  —  1 'ra k ja n y  d.  8 Czerivca  1827, 
—  Króla Imci  Pruskiego Ziemski Koniuszy

B u rg sd o rjf. 
P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .

R y d e c k i  Adam Oby;  z Z a w a d . — P o to ck a  A nton i:  Hr: 
*•■ i i  ra k o w a ;— P o t o c k a Marjanna- Hr; z S i e d l e c . — B i c i -
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6Vi G r z e g o r z  O by:  z R a d o m ia .  — S l u b i c k i  J g n n c y  O b y :  
a  U ro d n e g o .  —K o z ł o w s k i  K o n s t a n t y  X)ny: z P u l t u s k i g o ,  
- —S t a r z y ń s k i  M ac ie j  H r :  z B a r k .  W y s z k o w s k i  H y a :  
Oby,; z G rą d y .  -  F r a n k o w s k i  J a *  O by  wa: z R a d / y ń .  — 
C b e l k o w s k i  M i c h a ł  S ę d z i a . '- M i e r  A d a l b e r t  H r :  z Ą u -  
a t r j i .  — Z ą ą t r l s k i  J g n a e y  Ob: z M a s o w ie c .  — B ad e n i  R a d ­
ca  S t :  z  ‘R a d o m ia .  —O t t o n  K o s z k o  O b y :  z H in o zy n a .

d o n i e s i e n i a .
F r y z j e r  T e a t r u  N a r o d o w e g o ,  z a m i e s z k a ł y  p.rzy u l i c y  

B ł o g i e j  pod N r  5 5 2  .ua ro g u  o b o k  Do nu L a s o c k i c h  ,  
I lia  o n o r  z a w ia d o m ię  S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć ,  iż w s k ł a ­
d z ie  j e g o  jcna jdu ią  s i ę  W od y  K o t o ń s k ie  w ła s n e j  B y .  
s t y l a . c / i  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  z K o e ln ,  J Ję d ą c  k i lk a  r a z y  
za  g r a n i c ą ,  z w . i e ó / a i ą r  B y s l y U c j c ,  a  ro z p o z n a w s z y  t a m  
n a ; ri . k ł a d n i e i ,  ś m ia ło  p o l i c z y ć  i e  m o ż e  do  p i e r w s z y c h  
g a t u n k ó w  W o d y  K o t o ń s k i e / ,  Z t e tp  z a p e w n i e n i e m ,
iż  s k ł a d a  pię  z z jo l  i a r o m a t ó w  różoy .ch ,  co s» m o  .p rz e ­
k o n a n i e  n rz e z  z n a w c ó w  t e / ż e  s z t u k i  .dow odz ić  u ioże.  
O ra z  ma.iąc oyoby w  m e j  B y s l y l a ł o r n i  zna iopae  s w ą  
s z t u k ą  p r a k t y c z n i e  i t e o r y c z n i e ,  k t ó r e  z w i e d z i ł y  t a k ż e  
k r a i e  z a g r a n i c z n e ,  a z a t e m  r ę c z y c  m o g ę  za  d-obry 
g a t u n e k  W o d y  K o lo ń a k je j -  Z n a j d u i ą  s i ę  t a k ż e  w m o ­
i m  s k ł a d z i e ,  W o d y  K e w a n d o w e ,  A m b rę ,  O o n b le  w ruz  
m a i t y c b  g a t u n k a c h .  B a l sa m  C h iń s k i  do r o ś n i ę c i a  w ł u .  
s ó w ,  P e r f u m y ,  P o m a d y ,  M y d ła  p a rbn ią r .e .  M a h o n o r  
p o l e c i ć  S / a :  P u b l i  z u o w e iu i  .Szczo tkam i  do c z e s a n i a  
rv Jogów z k o ś c ią  s ! o n i  o w ą  f a s o n e m  nngie lsy ,  o raz  w y ­
g i n a n e  f o r n i r o w a n e  m a s e r e m ,  o p a t r z o n e  s ą  p i e c z ę c i ą  
w ł a s n ą .  H ask i  p a t e n t o w e  n o w e g o  w y n a l a z k u ,  P a s k i  
a n g l e I: P a s k i  m ai 'm arfcow e  w r a z  z P r n s z k i e i n  i  M a s s ą  
d o  w e e n w a n i a  b r z y t e w ,  i  t e m  w j e l e  po d o b n y c h  r z e c z y .  
frsrPny u l|ey  M u r a n ó w  N r  2 1 9 1 ,  od  u l i c y  po  l,ewej 

‘ S t r o p ie ,  ? P o k o je ,  z K u c h n i ą  i D r w a l n i ą  do  n a ­
j ę c i a  a v  k a ż d y m  c za s ie ,  za  u m i a r k o w a n ą  c en ę .  ,

W  p i ą t e k  to  i e s f  dn iu  2 2  C z e r w c a  » i  t a r g u  z a  K e -  
l a z o ą  B r a m ą  z o s t a ł  z g u b io n y  1’a r a s o l i k  d u ż y  d a m s k i  
z s z a r e g o  z a k n o t u  z l a s k ą  do  p ó lo w y  b i a ł ą ,  k o ś c i a n ą ,  
w y r a b i a n ą .  Ł a s k a w y  z n a l ą g c a  r a c z y  o d d a ć  do P a ł a ­
cu Ł u h i ń s k i c h  pud  N r  1 0 6 0  na  lsz.e p i ę t r o  a  u t i z y i n ą  
Stagrody z i ł .  10.

O w a  R u b le  n a g r o d y .  M i ę d z y  W o l ą  a  O ł t a r z e w e m  
z g i n ą ł  P a ł a s z  H i s z p a ń s k i  z P i s t o l e t e m ,  k t o g o  odda  dy 
t  pcu S p i s k i e g o  na  K ru k o w s k i e  p r z e d m i e ś c i e  o d b i e ­
r z e  w z m i a u k o w a n ę  n a g r o d ą .

P o d p i s a n y  K o m o r n i k  u w i a d a m i a ,  iż  g p rz e d sż  p rz e z  
p u b l i c z n ą  i i c y t a c j ą  R u c h o m o ś c i ,  i a k o  to ;  k a n t o r k a ,  
K o ia u i ly ,  S z a f ,  M o l ó w ,  Z e g a r a  a n g i e l s k i e :  Ł ó ż .  k ,
Sas s t e r ,  łtjf, w d n i u  2 5  C z s r w c a  r .  b. o g o d z i n i e  10

z r a n a w  d o m u  p r z y  u l i c y  G r z y b o w s k i e j  pod N r  1 6 5 5  
n i e z a w o d n i e  o d b ę d z ie  s i ę  za  g o t o w e  k u r a n t  p i e n i ą d z e .

O n u fry  Z a b o ro w sk i  « .  Jk  c .  v\  . M .
B n i a  2 0  b .  m. z o s t a w i o n e  i n g t a ły  P a p i e r y  S ą d o w e ,  

m i ę d z y S o l l e r a m i  i f i ą r c z y ń s k i m  w d ró ż c e  w z i ę t e j  a  p l a ­
cu p rzed  K r a s i ń s k i c h  pa ła ce m ,  lu b  u ro i i io o *  na u l i c y  
K r ó l e w s k i e j .  ‘Z n a l a z c a  r a c z y  od d ać  do  w ł a ś c i c i e l a  
d p m u  J P .  K i ą l r a  p r z y  u l i c y  K r i r i e w s k ie j  N r  10 8 4 ,  z a  
n a g r o d ą .

K o c z  l e k k i ,  u ż y w a n y  le,cz d o b ry ,  z k o ń m i  i z a p r z ę .  
g ą ,  luli bez onyc-h, z a  t a n i ą  c e n ę  dn  s p r z e d a n ia  p r c y  
u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j  i  Z ł o t e j  N r  151,8, u w ł a ś c i c i e ­
la  do m u .

P o t r z e b n y  i e s t  do  H a n d lu  T e r m i n a t o r ,  l a t  15  m a  ■ 
i ą c y ,  o p a t r z o n y  w d o b re  ś w i a d e c t w a ,  u m i e i ą c y  n a j ­
m n ie j  p o c zą tk i  i ę / y k a  p o l s k ie g o  i n i e m i e c k i e g o ,  i e ż e l J  
z p r o w i n c j i  ty ,u  l e p i e j .  W ia d o m o ś ć  p rz y  u l i c y  g g • 
w y  Ś w i a t - N r  1 3 1 5 ,  w h a n d lu  K o r z e n n y m .

W  d n iu  2 0  b .ra  z g i n ą ł  K oń  z t ł b p z u ,  z P u ł k u  8 l i -  
B jo w eg o ;  m aśc i  s z p a k o w a te j ,  m i e r n y ,  m a i ą r y  1 s t  7 ,  pa  
p b y d w d c h  b o k ach  ma tafesy  b i a ł e ,  i a k b y  od  p o s t r o n k ó w  

,  n a  3 c a l e  u m ie j  lub  w ię c e j  w i e l k o ś c i ,  n a  c z t e r y  n o g i  
k u ł y ,  na  z a d n i c h  n o g a c h  u p o d k ó w  m a  k a p t u r k i  
z, p o w o d u  ś c i g a n ia  s ię .  K to b y  o n im  m i a ł  w ia d o m o ś ć  
n i c h  o d p ro w a d z i  do  O b o z u  do  p u tk u  8 l i n jo w e g # !  
u o d b ie r z e  n a g r o d ę .
J T j p t V  l o k a l u  f a b r y k i  K o b ie r c ó w  p r z y  u l i c y  S o le*  

p o d  N r  3 0 1 ! ,  z n a j d u j e  s i ę  t r z o d a  l e s z c z e  n i e -  
S t r z y ż o n y c h  p r a w d z i w y c h  T r y k ó w  M e r y n o s ó w  s z c z e ­
g ó ln e j  d o b r o c i  ^ d o  s to  s / t o k )  k t ó r e  p a r t / a n i *  lu b  po-  
j e d y n e g o  k a ż d e g o  c z a s u  n a b y ć  m o ż n a .

I ł u  f a b r y k i  ró ż n y c h  w y ro b ó w  g a l a n t e r y j n y c h  z sa 
f j a n u ,  p o t r z e b n y  i e s t  .Ch łop iec  do  leióli ii/u d o b re j  ‘k o n  - 
do i t y .  k t ó r y b y  u m ia ł  c o k o lw ie k  ięzyfc • n i e m ie c k i .  
W i a d o m o ś ć  p rz y  u l i c y  N o w y  ś w i a t  p o d  N r  124 9  w t e j ­
że  fa b ry c e .

Zł mci 2  od  W a r s z a w y  p o t r z e b n y  od S.  J a n a  r. b 
n a  u c z n i a  -do G o r z e l n i  Pi,olurj«Kza tu lo d z ie u ry c  na j  
in n i e j  l a t  .16 m a i ą r y ,  by u m ia ł  c z y t a ć  p is ać ,  p ć z y n a j .  
jp u i e j  p o c z ą t k i ^  r a c h u n k ó w ;  ż y c z ą c y  um keśc ic  się 
w  p o w y ż s z e  m ie / s c e ,  w i n i e n  s i ę  z g ło s i ć  do  W .  VVa- 
e i l e w s k i e g o  K u p c a  N r  107 p rzy  N o w o m i , j s k i e j vB rau i ic .

J e s t  do  s p r z e d a n i a  C h a r t  d o s k e n u ly  d o l n e g o  g a f u *  
Ł«  m a śc i  c z a rn e j .  7 .yczą ry  k u p ić ,  n ie c h  ąjg udu p sd  
ły r  1 2 6 0  p rz y  u l i c y  N o w y  ś w i a t  do  l i i a u a ć i ,

J u t r o  p rz e d  o s t a t n i e  w i d u o i s k o  t e o t r u  ĄCancuzki r g s .
D z i ś  p r z y - h j c a ą  g i ą  n a i t u r a  a r k u y a i m y  D O ­

D A T E K .  '


